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Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . , mies. zł. 2 '—, kwart. #■—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart -

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 1—

Z ag ran icą .................. mies. z t.5  —. kwart. 15' —

Trzydzieści milionów 
buszli.

Numei telefonu 
REDAKGJI 

i ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Liity naleiy  frankować. — Reklamacji 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

Fakt, że do Stanów Zjednoczonych 
trzeba będzie w najbliższym czasie im* 
portow ać trzydzieści mil jonów buszli 
pszenicy, napawa wtielką radością 
wszystkie kraje eksportujące zboża, do 
których stale należy także Polska.

Jesteśmy krajem rolniczym. Jeszcze 
po dzień dzisiejszy /O proc. naszej lud
ności uprawia rolę. Jej by t i dobrobyt 
stanowi zatem jedną z podstaw, na któ 
rej wspierają się inne dziedziny nasze
go życia gospodarczego. M ało konsu
mująca wieś niszczy produkcję przemy 
słowa a wiejskiego ubytku konsumcyj 
nego nie zrównoważy choćby zwię
kszona konsumcja miasta.

Może zaś wieś konsumować jedynie 
wtedy, gdy jej w ytwory znajdują zbyt 
i to taki, k tóry czyni opłacalnym war* ) 
sztaty produkcji wiejskiej. Przedm ioty 
produkcji wiejskiej zaś to w pierw* 
szym rzędzie p łody  hodow lane i zbo
ża, ale przed wszystkiem innem — zbo 
za, od ich urodzaju i od ich ceny zale
ży bezsprzecznie dobrobyt wsi.

Katastrofalnie niskie cenv zbóż na 
rynkach światowych stały się, jeżeli 
niie źródłem — jak niektórzy sądzą — 
powszechnego kryzysu, to w każdym 
razie jednym  z głównych jego czynni
ków. W si nie starczyło środków  na 
obsługę długów, nie starczyło na zasi
lanie przemysłu choćby skromnymi za* 
kupam i Przez szereg lat poprzednich 
jedynie z największym wysiłkiem, 
przy stałej i kosztownej interwencji 
Rządu udawało się utrzymać ceny 
zbóż na jako tako przynajmniej usta* 
bilizowanym poziomie. O wolnej kon
kurencji w tej dziedzinie nie było mo
wy. Polska posiadała zawsze nadwyż* 
ki, eksport był wielce utrudniony z po 
Wodu ograniczeń wwozowych innych 
państw, a nadmierna podaż na ryn
kach światowych spychała ceny poni* 
żej opłacalności. Rozlegały się głosy — 
nietylko zresztą w Polsce — że jedy* 
nym ratunkiem  dla rolnictwa byłoby 
ograniczenie produkcji zbóż. usunięcie 
w ten sposób wszelkich nadw yżek i 
zmniejszenie podaży. Oczywiście tego 
rodzaju poglądy były sprzeczne z 
wszelkiemi zasadami ekonomii.

Tego roku — poraź pierwszy, po 
długich latach — ilość zbóż, k tóra 
znajdzie się n a  rynkach świata, dozna 
poważnego zmniejszenia. Zaw iodły 
zbory w  Ameryce i to zarówno w Sta
nach Zjednoczonych, jak i w Kanadzie. 
M niejsze też są zbiory pszenicy we 
Francji i w południowych krajach eu
ropejskich.

Jedynie w krajach Europy środko* 
wej zbiory są dobre. To też kraje te 
będą eksportow ały więcej, niż zazwy
czaj. W obec tego, że A ustralia i Ar* 
gentyna aż do nowych zbiorów  a więc 
do stycznia 1937 r. nie będą mogły 
zboża wywozić, gdyż nie posiadają już 
nadwyżek, rynek europejskich państw  
zasilać będą musiały kraje środkowo* 
europejskie a w  ich rzędzie i Polska. 
Polska nie posiada wprawdzie nadw yż 
ki pszenicy, ale rozpoczęta już zwyżka 
cen pszenicy wpłynie na wzrost cen ży
ta, które będziemy eksportowali.

W  Stanach Zjednoczonych obliczo
no przeto, że zabraknie tam trzydzieści 
miljonów buszli pszenicy. Te trzydzie
ści miljonów są otucha dla całego 
światowego eksportującego rolnictwa. 
Pomyślne zatem widoki powstają i 
dla polskiego wywozu rolniczego. O 
spadku cen w każdym razie niema mo
wy. A tego lęka się najwięcej wiejski 
producent. Sfery handlow e liczą się po

Po zgonte ś. p. red.
Wojciecha Stpiczyń skieg o.

Ceny ogłoszeni
Z a l w ie rsz  m ilim e tr . (6*/r c m . s z c / .;  w zw yK łych o g ło szaa iae fe  
g r .  30, w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  M , w k ro n lc a , no«*>  
m ar, d z ia ł g o sp o d a rc z y , p a sk i w tekdcle  g r .  70, p o d  n » g łd » -  
k iem  na p ie rw sze j s tro n ie  z l .  l* r - i  T a b e la ry c z n e  o  M g r* . d l* . 
Zej. Z a je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, t u M t  
i s p rz e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a try m o n ia ln e , k o r .s p o n d e e d *  
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  20, d l a  p o ł a a k u j g t y c h  p r ą d y  g r .  A  
l  z a s trz e ż e n ie m  m ie isc  23 p r c .  Z ag ra  i-z n e  o H  p r t .  d ro ta ^

oraz adjutanci rotm. Vacqueret i rotm. 
Horoch.

W  ciągu kilkudniowego pobytu we 
Francji, gen. Rydz * Śmigły weźmie 
udział w manewrach armii francuskiej.

Wojciech Stpiczyński urodził się 24 
kwietnia w roku 1896 w W arszawie. 
W  roku 1911 przyjęty został do orga* 
nizacji „Zarzewie" w gimnazjum Ry* 
chłowskiego, pierwszej szkolnej orga
nizacji zarzewiackiej i był w spółorga
nizatorem pierwszej tajnej drużyny 
skautowej im. Romualda Traugutta. 
Od 1915 r. należy W ojciech Stpiczyń
ski do P. O. W .

W  roku 1917 stoi na czele ruchu aka 
demicktiego niepodległościowego. Dnia 
24 lipca 1917 r. .zostaje aresztowany 
przez Niemców, jest posądzony o pla* 
nowanie zamachu na Beselera. Ostatni 
etap przed powstaniem Państwa Pol
skiego, a więc wiosną i latem 1918 ro* 
ku przebywa w twierdzy modlińskiej.

W  listopadzie, po powrocie M arszał 
ka Piłsudskiego do kraju i w czasie In* 
wazji ukraińskiej, tw orzy W ojciech 
Stpiczyński wraz z pułkownikiem  Sa
wickim Legję akademicką. Bierze u- 
dział w  krwawych bitwach, wyróżnia
jąc się niepospolitą odwagą i pogardą 
śmierci. Pod Gródkiem Jagiellońskim 
zostaje kontuzjowany.

W  styczniu 1920 r. pow ołany został 
z ramienia P. O. W . do organizowania 
powstania na G órnym  Śląsku.

Za czyny męstwa żołnierskiego od* 
znaczony zostaje Krzyżem Virtuti Mili 
tari i podwójnym Krzyżem walecz
nych. Za rozpoczętą od młodości wal* 
kę niepodległościową otrzym uje Krzyż 
niepodległości.

Po zakończeniu swej działalności żoł 
nierskiej oddaje wszystkie swe siły, 
zapał i talent służbie publicznej, grun* 
tując swym piórem szczytnie pojmo
wane poczucie państwowości polskiej. 
Jako ideolog „Pilsudczyków" niezłom
nej wierności Komendantowi, zakłada 
w końcu 1921 r. tygodnik „Głos", na 
k tóry  spadają ustawiczne konfiskaty, 
a wreszcie i zawieszenie. W  r. 1923 
przem ianowany został „Głos" na 
„Głos prawdy".

W  dniach majowych staje Wojciech 
Stpiczyński w  szeregu ludzi najbliż
szych przy Marszałku Piłsudskim. O r
ganizuje kwaterę prasową, wykonywu- 
jąc szereg zadań zleconych mu przez 
M arszałka Piłsudskiego.

W  lipcu 1926 r. tygodnik „Głos pra* 
w dy“ zostaje przekształcony na dzień* 
nik i wychodzi pod naczelnym kierow 
nictwem W ojciecha Stpiczyńskiego. 
Ciężka codzienna praca przy warszta
cie dziennikarskim  staje się udziałem 
następnych lat jego życia. Zdrow ie nad 
szarpnięte w trudach żołnierskich, owa 
fatalna kontuzja na froncie pod Lwo
wem, atakuje lewe płuco. Nie zważając 
na przestrogi lekarzy, których zdumie* 
wał zawsze swą niezmącona optym isty 
czną postawą, kapitalnym  humorem, 
trwa W ojciech Stpiczyński w umiłowa 
nej pracy, zawsze pełnej zapału, za
wsze płomiennej i nieugiętej. Pierwsze

wywiady prasowe, udzielone przez 
M arszałka Piłsudskiego spisuje w Bel* 
wederze W ojciech Stpiczyński.

W  r. 1928 stan zdrowia jego doznał 
pogorszenia. Pod naciskiem lekarzy i 
przyjaciół udaje się na południe Fran
cji, gdzie odbyw a pierwszą niestety 
już nieco spóźnioną kurację. Gruźlica 
bierze w posiadanie lewe płuco. Jed
nak niespożyte siły organizmu W ojcie
cha Stpiczyńskiego, siły tak  wielke, że 
stanowiły zagadkę dla lekarzy, zwal
czyły pierwsze stany choroby.

W ola wytrw ania na obranym przez 
siebie odcinku służby publicznej zwal* 
cza wszystkie groźne sym ptomaty, u- 
trzym uje go w nieustannej aktywności 
i znów odsuwa na pewien przeciąg 
czasu grożące niebezpieczeństwo. W  
międzyczasie jednak W ojciech Stpi* 

I czyński wydaje szereg ksiiążek p. t. 
„Polska która idzie", „G łos prawdy", 
„M łodzieży ciebie bałamucą", „Krwa. 
Wy pracowity cud roku 1920“. Są one 
częściowo nowym opracowaniem ogło
szonych dawniej artykułów, częściowo 
nowymi pracami, które są dalszym głę
bokim wnikaniem w istotę polityczne* 
go, duchowego i społecznego życia Pol 
ski.

W  listopadzie 1932 r. staje W ojciech 
Stpiczyński na czele „Kurjera Poran
nego". N iepożyta energja, pracowi* 
tość, talent i prawdziwe znawstwo za* 
wodu dziennikarskiego sprawiają, że 
w przeciągu krótkiego czasu „K urjer 
Poranny" pod jego kierownictwem sta 
je się wielkim pismem politycznym.

Ale raz porażone chorobą płuca niie 
goiły się. Mimo choroby, nie opuszczał 
jednak W ojciech Stpiczyński swojej 
ulubionej pracy. W alczył z ogarniają
cą go słabością mężnie, jak żołnierz na 
polu bitwy. N iestety były  to zmagania 
już ponad siły ludzkie. Serce, nadw ą
tlone ciągłą gorączką coraz częściej da
wało groźne sygnały. I znów. niep-o* 
mny przestróg lekarzy, zawsze pełen 
wiary w swe siły W ojciech Stpiczyń
ski bierze na swoje barki nowe zada* 
nia i nowe prace.

Śmierć poraziła go zdała od Polski, 
lecz w służbie dla niej. oddał wszystko 
czem rozporządzał — młodość, talent, 
pracę ciężką, codzienną od 20 lat nie= 
przerywaną, swe ideały, swoje zdrowie 
wreszcie — życie.

Zginął jak żył — walcząc i pracując.

EKSPORTACJA ZWŁOK.
Paryż. 27. S. (PA T.) Ciało ś. ip. re

daktora W ojciecha Stpiczyńskiego 
przeniesione zostało dziś o godz. 9-ej 
wieczorem do kościoła Assom ption 
przy ulicy St. H onore, w którym  od* 
bywają się stale nabożeństwa polskie. 
W  piątek przedpołudniem  odbędzie 
się w tymże kościele Msza św. żałobna 
za duszę zmarłego, poczem nastąpi eks 
portacja trum ny na dworzec kolejowy.

Gen. R yd z-^ m ig ły w yje żd ża
do P a r y ż a  w  d n . 28 bm .

Warszawa. 27 sierpna. (P. A. T.) 
W  piątek, 28. b. m. wyjeżdża do Po

ważnie nawet z możliwością dalszej 
zwyżki cen. Rolnik może więc liczyć w 
tym  roku na poważniejsze zyski.

Gd.

ryża Gen. Ispektor Sił Zbrojnych, 
gen. Edward Rydz = Śmigły.

Gen. Inspektorowi towarzyszyć bę* 
da w podróży szef sztabu głównego 
gen. brygady Wacław Stachiewicz, 
szef biura głównego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych płk. dypl. Leon Strzelecki

Uchwały Rady Ministrów.
W arszawa. 27 sierpnia. (P. A. T.) 

Dnia 26 sierpnia br. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Prezesa Rady M i
nistrów gen. Sławoja-Składkowskiego 
kolejne posiedzenie Rady M inistrów.

Rada M inistrów przyjęła projekty 
dekretów Prezydenta Rzplitej, dotyczą 
ce wymiaru sprawiedliwości w wojsku, 
a mianowicie: 1) prawa o ustroju są*
dów wojskowych, 2) kodeksu w ojsko
wego postępowania karnego, 3) prze* 
pisów wprowadzających prawo ustro
ju sądów wojskowych, oraz kodeks 
wojskowego postępowania karnego. 
W ym ienione projekty są jednolitą ko* 
dyfikacją wojskowo-sądowego prawa 
w tych materjach.

Następnie, w związku z ustawami 
z dnia 21 kwietnia 1936 r„ którem j u- 
stalono stosunek państwa do związ* 
ków religijnych muzułmańskiego i ka
raimskiego w Rzeczypospolitej — Ra* 
da M inistrów uchwaliła dwa rozporzą
dzenia o uznaniu statutów  tych związ* 
ków. Statuty te są prawem wewnętrz- 
nem tych wyznań, wymagają jednak 
w myśl art. 115 Konstytucji uznania 
państwa. Uchwalenie tych rozporzą
dzeń jest końcowym etapem w uregu* 
lowaniu stanu prawnego związków.

Zkolei Rada m inistrów uchwaliła m. i. 
rozporządzenie w sprawie zmiany sta
tu tu  przedsiębiorstwa „Państwowe Za 
kłady Przemysłowo-Zbożowe". Rozpo 
rządzeniem tem nadzór nad wymienio* 
nem przedsiębiorstwem przekazany zo 
stał M inistrowi Rolnictwa i Reform 
Rolnych.

„ZAW ISZA CZARNY*1 W  KOPEN
H ADZE.

Kopenhaga. 27. 8. (P. A. T.) H ar
cerski statek szkolny szkuner * jacht 
„Zawisza Czarny", k tó ry  dnia 14 bm. 
wyruszył w swą drugą w tym roku 
podróż pod kom endą gen. M arjusza 
Zaruskiego, zawinął 18 b. m. do Ko
penhagi. Po złożeniu w izyty przez ka* 
pitana statku, w poselstwie R . P., mi* 
nister Starzewski wraz z duńskimi 
władzami harcerskiemi i zaproszone* 
mi gośćmi, byli podejm owani na stat* 
ku, a następnie na pokładzie odbyło 
się zorganizowane przez załogę har* 
cerskie „ognisko".

N astępnie skauci duńscy zaprosili 
załogę „Zawiszy Czarnego" na „ogni* 
sko" w Wilczej dolinie pod Kopenha
gą, w miejscu, gdzie w 1924 r. odbyło 
się śwtiatowe „Jamboree" (zlot harcer* 
ski). Polskie piosenki były gorąco okla 
skiwane przez setki skautów  duńskich, 
i liczne zgromadzoną publiczność. Ko
misarz zagraniczny skautów  duńskich, 
k tóry  poprzednio otrzym ał harcerski 
proporczyk na zakończenie „Ogniska" 
wręczył gen. Zaruskiem u proporczyk 
skautów  duńskich.

W  Kopenhadze „Zawisza Czarny" 
spotkał dwa jachty szwedzkiej szkoły 
żeglarskiej, k tóra w czerwcu r. b. na 
swych jachtach bawiła w  G dyni i w 
W arszawie i była następnie rewizyto* 
wana przez „Zawiszę Czarnego" w 
Karlskronie.
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Wiadomości bieżące.
C zw a rte k

Józefa  Kai.
Jutro: Augustyna b. 

Wschód słońca 4’83
Zachód » 18'35

TEATR WIELKL
C zw artek godz. 20 „Pani prczesow a .
P iątek godz. 20 „Pani prezesowa' .

TEATR ROZMAITOŚCI.
N ieczynny.

TEATR COLOSSEUM ;
Gośc. w ystępy D iny H alperm Sem  Bros 

r.eckiego na czele zespołu.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Jej ekscelencja babka".
C A S IN O : Pierwszy film plastyczny na

czele ciekawego tygodnia kina C asino.
C H IM E R A : „B ohater m imowoli".
K O PE R N IK : „K w iat H aw aji".
M A R Y SIE Ń K A : „Serca ze stali".

M U Z A ; „M elodje z nad  D unaju".
PA Ł A C E : „Załoga".
P A N : „K obieta bez maski" i „C ały P a

ryż śpiewa".
R A J : „A m fitrion".
STYLO W Y: „N ajpiękniejszy dzień mego 

życia" i rewja.
SW IT : „A m fitrion" kom edja.
T O N : „Senorita w masce" i „Światło w 

ciemnośoi". „
U C IE C H A : „Tajem nica dra C handlcra  

i rewja.

FO T O PL A ST IK O N . pi. Marjacki 5.:
„Szwecja".

— T eatr W ielki. D ziś w czwartek, i 
ju tro  w piątek, o godzinie 8-mej wieczorem 
znakom ita farsa spółki francuskiej Henne* 
ąu ina  i V ebera p. t. „Pani Prezesow a", k tó 
ra to  sztuka, dzięki swym nieprzeciętnym  
w alorom  ma zapew nione ogrom ne pow oj 
dzenie. Św ietny hum or i dowcip, nicsłycha* 
nie kom iczne sytuacje, rozbaw iają nieustan* 
nie w idzów . W  rolach głów nych w ystąpią 
pp .: B ohdańska, K ipeniów na, N iczew ska, 
Szrajerów na, W ilińska, Leliwa, K ański, Ma- 
chalski, Jaśkiewicz, Pietraszkiewicz, Pośpie* 
łow ski, Szpiganow icz i inni. Reżyserja K. 
Tatarkiew icza.

— Najbliższe prace teatru! W  Tea* 
trze W ielkim są w pełnym  toku  pró* 
by  „K orjo lana" W. Szekspira pod  kierów* 
nictwem Leona Schillera. Świetnem u temu 
dziełu nada opraw ę sceniczną A ndrzej Pro* 
naszko.

P onad to  znajduje się w p róbach  po d  re* 
żyserskiem kierownictw em  p. W ojdana
Cw ojdzińskiego znakom ita kom edja Daviesa 
p. t. „W szelkie praw a zastrzeżone' , w któ* 
rej rolę główną odegra p. M arjusz M uszyń
ski.

KOMJNIKftTY.
— Ostre strzelanie na „Zamarstyno- 

wie“ . W  dniach 16, 17-go i 19-go wrze* 
śnia b. r. odbyw ać się będą na strzelnicy 
wojskow ej w Z am arstynow ie ćwiczenia od* 
działów  w ojskow ych, połączone z ostrem 
strzelaniem . — Strefa zagrożona pociskami, 
której przekroczenie połączone jest z nic* 
bezpieczeństw em  dla życia, obsadzona bę
dzie posterunkam i ochronnym i, do zarzą* 
dzeń których winni stosow ać się bezw zglę
dnie wszyscy przechodnie.

— VII Inny Konkurs wystaw sklepo* 
wych we Lwowie, urządzony zostaje 
wzorem lat ubiegłych przez Izbę Prze* 
m ysłow o * H andlow ą we Lwowie w czasie 
cd  S do 12 w rześnia b. r. Jako 1 nagrodę 
(w ędrow ną) w yznaczono artystycznie wyko* 
nany puhar srebrny. Puhar ten przejdzie na 
w łasność tej firmy, która zdobędzie go ja 
ko pierwsza w 2-ch konkursach. D rugą na. 
g rodę stanow ią artystycznie w ykonane dy* 
plom y honorow e, trzecią listy pochw alne. 
A ranżerzy  nagrodzonych w ystaw  otrzym ają 
nagrody pieniężne. Firm y pragnące wziąć 
udzia! w konkursie, zechcą zgłosić to  Izbic 
Przem ysłow o * H andlow ej, Lwów, ul. Aka* 
demicka 17, (pokój N r. 7), ew entualnie te- 
h■fonicznie (N r. 101 40), podając ilość okien 
c-rar nacw isko aranżera.

— Wystawa rzemieślnicza w Muzeum  
Przemysłu Artystycznego. Pod protektora* 
tern K uratora okręgu lw owskiego p. Ga* 
dom skiego i p rezydenta miasta Lwowa dr. 
O strow skiego będzie otw arta z początkiem 
w rześnia br. w ystawa prac uczniów  szkól 
dokształcających i zaw odow ych, dalej w y
stawa sztuki czeladnej i m istrzowskiej 
wszystkich gałęzi rzem iosł. W ystawę tę u* 
rządza Z arząd  M uzeum  Przem ysłu Artysty  
cznego z Izbą Rzemieślniczą. O prócz prac 
uczniów  w ystawa obejm ow ać będzie stare 
w yroby rzem ieślnicze dostarczone przez 
M uzeum , dalej zabytki cechowe, dyplom y, 
pam iątki oraz sz tandary  cechowe dawne i 
nowe.

KRONIKA MIEJSKA.
Badanie m łodzieży szkolnej w pierw

szych dniach nauki. Jak  dow iadujem y się, 
pom im o chorób zakaźnych tak we Lwowie, 
jak  i na terenie ku ra to rium  okręgu szkol* 
nego lw ow skiego — szkoły  będą otw arte w 
norm alnym  czasie. Z  uwagi jednak na to, 
że dzieci mogą przyjść do szkoły z u ta jo 
nymi objaw am i chorób  zakaźnych lu b  po 
przebyciu tych chorób jednak  w stadjum  
jeszcze zakaźnem  — odbędzie się w  szko* 
lach dokładne przebadanie dzieci przez le 
karzy szkolnych przy  pom ocy higjenistek, 
w  przeciągu pierwszych dw óch dni nauki.
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Nin. Romer o stosunkach
gospodarczych polsko - portugalskich.

W e Lwowie baw i poseł nadzw yczajny i 
m inister pełnom ocny RP. w Lizbonie, p. 
Tadeusz Romer, k tó ry  na specjalnej uro 
czystości braterstw a b ron i po lsko-portugab  
skiego w ręczył 5 pułkow i art. lekkiej ofia
row any przez portugalski 5 pal. w Porto 
film nakręcony z uroczystości pobrania 
ziemi na kopiec na Sowińcu z pobojowi* 
ska „Polaków  z Serry" w Porto. Obecnie 
min. Romer rozpoczął ob jazd  ośrodków  
gospodarczych w  kraju dla przedstaw ienia 
eksporterom  i im porterom  polskim m ożli
wości naw iązania bądź rozszerzenia w y
m iany gospodarczej z rynkiem portugal
skim.

K orzystając z poby tu  we Lwowie mm. 
Rom era, przedstaw iciel PAT. zwrócii się do 
min. Romera i uzyskał szereg interesują* ! 
cych inform acyj.

Jeśli idzie o zagadnienie w zajem nego po 
znania w dziedzinie ku ltu ry , to  zaznaczyć 
należy, że w  Portugalji Polskę znają i in te
resują się tym  krajem , zwłaszcza od cz-su 
poby tu  tam  M arszałka Piłsudskiego. W 
kw ietniu br. staraniem  lizbońskiej placówki 
dyplom atycznej Rzplitcj odbyła się w sto* 
licy tego kraju  w ystawa m łodej grafiki po l
skiej, której eksponaty udostępnione będą 
Portugalczykom  ponow nie w Porto i w 
slynnem  mieście uniw crsytcckiem  Koimbra. 
O iw arcic w ystaw y w stolicy odbyło  się 
przy udziale prezydenta republiki C arm o. 
ny, 6 członków  rządu i w ielu najwyższych 
m iejscowych dygnitarzy. W ażncm i m om en
tami zainteresow ania Polską były  wizyty 
polskich statków , jak  „K ościuszko", „Iskra' 
„P iłsudski" i ostatnio „B atory". Prasa 
tam tejsza zamieszcza o Polsce cały szereg 
artykułów  i wzm ianek, szczególnie życzlb 
wych. O statn io  b iblioteki portugalskie o- 
trzym ały około 2.000 tom ów  poloników , 
przew ażnie francuskich dzieł o Polsce i 
tłumaczeń w ybitnych naszych autorów .

Jeśli chodzi o spraw y gospodarcze, to 
należy odrazu  zaznaczyć, że rynek portu* 
galski jest bardzo  chłonny  ze w zględu na 
małe świadom ie uprzem ysłow ienie tego k ra
ju , posiadającego charakter rolniczy, przy* 
czem jednak rolnictw o tam tejsze uzupełnia 
się z naszem, tak , żc stosunki wymienne 
m ogłyby doskonale się rozwijać. Kraj ten 
nie w prow adził również ani reglamentacji 
przyw ozu, ani ograniczeń dew izow ych i 
jest w ybitnie tani. W aluta portugalska zwią 
zana z funtem  angielskim, jest zdrow a i 
uporządkow ana, a dogodne drogi morskie 
sprzy ja łyby  wymianie tow arow ej. D odatn ią

w obecnych w arunkach stroną do tąd  już 
utrzym yw anych stosunków  z tym  krajem, 
jest okoliczność, że w zajem ne obro ty  są 
bardzo  bliskie rów now agi. D o tego dodać 
należy, żc przebyw ających tam około 800 
rodzin  obyw ateli polskich trudn i się nie
mal w yłącznie handlem  Rękojm ią utrzy* 
mania w Portugalji zasady drzwi otwar* 
tych jest fakt, że koło 25 prc. wpływów 
skarbow ych czerpanych jest z niew ysokich 
zresztą ceł.

D otychczas eksportuje się z Polski na 
rynek tam tejszy drzew o, szczególnie dęb i
nę do w yrobu beczek na w ino, osikę do 
w yrobu  zapałek, dykty olchow e, drut, rury, 
m aszyny tkackie bielskie, ziemniaki.isadze- 
n:aki, fasolę, z chcmikalii siarczan am onu, 
biel cynkow ą, nadto  p rodukty  drobniejsze, 
jak masło, szczecina, cukierki itd. LUoko* 
wać m ożnaby na tam tejszym  rynku polski 
chmiel, len, p roduk ty  naftow e, konserw y 
mięsne i w. in.

W  imporcie z Portugalii poza tow aram i 
kolonialnym i dostarczanym i już do tych
czas, jak banany, daktyle, kopra, sisal lub 
mogącym i nas interesow ać jak kakao i ka* 
wa, w ysuw ają się na czoło takie p rodukty  
iak drzew o korkow e, konserw y sardynek, 
kalafonia, owoc? południow e i wina spe* 
cialne (Porto , M adera) o wysokim  odsetku 
alkoholu .

D la ożyw ienia tej wym iany, która rów no 
waży się w artością po obu stronach, p ro 
w adzone są obecnie rokow ania celem uzu 
pełnienia trak tatu  handlow ego.

Inform acje swe min. Romer uzupełnił 
nam danym i o wizycie w Polsce dyr. se* 
kretariatu  p ropagandy  narodow ej p. Ferro 
w ielkiego przyjaciela naszego kraju pułk. 
artylerji H enryka De Cam pos Ferreira Li* 
ma, szefa w ojskow ego archiw um  historycz
nego i kom andora o rderu  Polonia Restituta 
i innych portugalskich przyjació ł Polski. 
Płk. de Ferreira Lima ogłosił w roku  bie* 
żącym dzieło historyczno naukow e pt. „Le* 
gjon Polski czyli Legjon kr. M arji 11.“ , 
którego dow ódcą b y ł gen. Józef Bem. M in. 
R om er podkreślił, że by łoby  dla Polski z 
wielką korzyścią zbliżenie gospodarcze i 
ku ltu ralne z tym  pięknym  krajem , k tóry  
pod m ądrymi rządam i rozw ija się coraz 
bardziej, wiele inw estując, czego zew nętrz
nym objaw em  jest w ybudow anie w ciągu 
ostatnich la t wielu w spaniałych dróg sa
m ochodow ych i w zm ożenie ruchu turysty* 
cznego.

Masowe aresztowania
w  Sow ietach.

M oskwa. 27. 8. (PA T.) W  Moskwie 
rozeszły się pogłoski o aresztowaniu w 
Leningradzie diowódcy leningradzkie* 
go okręgu wojennego, kom andarm a I. 
rangi Szeposznikowa. Koła oficjalne 
wiadomości tej ani nie potwierdzają, 
ani też jej nie zaprzeczają.

Śledztwo w związku z organizacją 
trockistowsko-zm ow jewowską zatacza 

coraz szersze kręgi. „Prawda" donosi, 
żc zwolennicy Trockiego i Zinowjewa 
zagnieździli silę również w sowieckich 
organizacjach wydawniczych („Dom  
książki"), a więc w głównym zarządzie 
wydawnictw państwowych („Ogiz"), 
na czele którego do estatniei chwili 
sta} Tomskij. Dość liczni opozycjoniści 
trockistowscy znajdowali się w społe- 
czno-ekonomicznem wydawnictwie 
(„Socegiz"), w zjednoczonym handlu 
książkami („Kogliz") i w państwowym 
instytucie encyklopedyi sowieckich 
(„Gise"). Najmocniej obsadzony 
przez elementy trockistowsko-zinowje* 
wowskie był „Socegiz".

Pogłoski o aresztowaniu Radka do* 
tychczas ani nic zaprzeczono, ani też 
jej nie potwierdzono, mimo, że jego

najbliższy współpracownik Tiwiel znaj 
duje się już w więzieniu.

Berlin. 27. 8. (PA T .) W  tutejszych 
kołach politycznych utrzym ują katego
rycznie, że współpraca na terenie mię
dzynarodowym  między Trockim i S ta
linem jest kwestją, nie ulegającą naj* 
mniejszej wątpliwości W spółpraca ta 
ukrywana jest przed opinją światową, 
aby nie utrudniać akcji rewolucyjnej w 
Europie.

O R Ó W N O U P R A W N IE N IE  W ĘG IER.

W iedeń. 27 V III. (PA T.) W  zw iązku z 
rozm ową kanclerza H itlera  z regentem 
H orthy , w wiedeńskich kolach politycz
nych panuje op in ia , iż po ostatniej decyzji 
rządu Rzrszy W ęgry przygotow ują grunt 
dla w prow adzenia pow szechnej służby woj 
skowej. Regent H o rth y  chciał praw dopodo* 
bnie zapew nić sobie poparcie Rzeszy w o
bec n ieuniknionego ostrego protestu Małej 
E ntcnty. W yrażane są tu również przypu* 
szczenią, iż regent H orthy  pragnie d o p ro 
wadzić do spotkania H itlera z M ussolinim  
nn gruncie neutralnym  celem umożliw ienia 
osobistego porozum ienia pom iędzy kicro* 
wnikami państw  faszystow skich.

Otwarcie Obrad Kongresu 
Federacji Kobiet.

Kraków. 27. 8. (PAT.) W  dniu wczo 
rasjzym o g. 10.45 rano w  auli U ni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
odbyła się uroczystość otwarcia 7*go 
m iędzynarodowego kongresu Federacji 
Kobiet z uniwersyteckiem wykształce
niem, odbywającego się pod wysokim 
protektoratem  I^ana Prezydenta R. P. 
prof. Mościckiego.

H onorow e miejsce w auli zajął p. 
M inister W . R. i O. P. prof. Swięto- 
sławski; obok zasiedli przedstawiciele 
władz miejscowych z wojewodą kra* 
kowskim Gnoińskim  na czele, rektor 
U. J. prof. Alaziarski z prorektorem  
prof. Krzyżanowskim, dziekanami o- 
raz gronem proferskiem, prezydent 
miasta dr. Kaplicki w zastępstwie ku* 
ratora Okręgu Szkolnego krakow skie
go nacz. Podkówka, przedstawiciele 
świata literackiego, naukowego, arty* 
stycznego i kulturalnego, uczestniczki 
kongresu ze wszystkich stron świata, 
przedstawiciele prasy oraz liczna pu
bliczność.

N a wstępie Krakowski Chór A ka
demicki odśpiewał „G audę M atcr Po* 
loniae". Inauguracyjne przemówienie 
wygłosiła przewodnicząca Federacji pa 
ni W esterdyk. Podkreśliwszy żywot
ność narodu, który przetrwał lata nie* 
woli i święci swe odrodzenie, w imie
niu 65 tysięcy członkiń 34 kraiów wy* 
raziia Panu M inistrowi W . R. i O. P. 
podziękowanie imieniem Federacji za 
względy jej okazane i za poparcie 
współpracy międzynarodowej.

Następnie zabrała glos przewodni
cząca LGlskiego Stowarzyszenia Ko
biet z uniwersyteckiem wykształcę* 
niem p. Teodora Męczkowska.

Zkolei rektor Uniw. Jagiell. prof. 
M aziarski powitał Pana M inistra prof. 
Swiętosławskiego i przedstawicieli 
władz po polsku, poczem w języku 
franuskim  powitał kongres, życząc mu 
owocnych obrad w muracli najstarsze
go uniwersytetu w Polsce.

Po tych przemówieniach zabrał głos 
p. M inister W . R. i O. P. prof. Święto 
sławski. Po przem óweniu p. ministra, 
imieniem miasta powitał zjazd praży* 
dent miasta K rakowa dr. Kaplicki. Po 
przemówieniu prezydenta miasta dr. 
Kaplickiego przewodnicząca p. W ester 
dyk zamknęła posiedzenie inaugura
cyjne.

W  restauracji „Pavillon“ w K rako
wie odbyło się następnie wspólne śnia 
danie prezydjum, rady i delegatek na
k o n g re s .s * * *

Dzisiaj rano przed otwarciem kon* 
gresu prezydjum kongresu z przewod
niczącą p. W esterdyk złożyło hołd pa* 
mięci M arszałka Józefa Piłsudskiego 
w grobach królewskich na W awelu, 
składając wieniec z wstęgami o bar
wach Federacji (nicbiesko*złote) u 
trum ny Marszałka.

N a prow incji w yjątkow o tylko będą zamy* 
kanc szkoły w zględnie klasy o ile lekarz 
pow iatow y postaw i taki wniosek w zglę
dnie sam zarządzi zamknięcie szkoły. Nau* 
czycielstwo otrzym a pisemne pouczenia jak 
ma pom agać przy zw alczaniu chorób za, 
kaźnych, a przedew szystkiem  jak  należy im 
zapobiegać.

Praca kolumn robotniczych na peryfe
riach miasta. Jak iuż o tem donosiliśm y w 
dniu  17*go bm. została pow ołana do życia 
kom isja dla przeprow adzenia asanizacji 
dzielnic na  peryferjach m iasta, a to na 
Zniesienie, w  Zam arstynow ie, K leparow ie, 
H o łosku  j na Perscnkówcc. Składa się ona 
z lekarza, inżyniera miejskiego i 33 praco- 

,  w ników  z Funduszu Pracy. K olum ny robo* 
tnicze podzielone na poszczególne grupy 
oczyściły już ulice, ścieki, 1:21 u s tęp ó w _ i 
do łów  kloacznych, polew ając je po oczysz
czeniu mlekiem w apiennem . Tam gdzie zna 
leziono złą w odę w ykopano  nowe studnie.

Zuchwały rabunek przy ul. Balonowej. 
W czoraj wieczorem do  sk lepu spożywcze* 
go Hersza B erła, przy ul. B alonow ej 5,

przyszło jakichś dw óch osobników , rzeko* 
mo w celu kupna papierosów . W  chwili, 
gdy jednem u z nich Beri wręczał papieros 
„płaski", drugi osobnik chwycił Berła za 
gardło , zaś tow arzysz, k tóry  otrzym a! pa
pierosa w szedł za ladę i z szuflady w yjął 
215 złotych w bilonie oraz kilka sztuk we* 
ksli, poczem obai zbiegli. O brabow any  n a 
tychm iast w ybiegł za rabusiam i i wszczął 
a la rm ,' niestety natychm iastow y pościg nie 
dał rezultatu. Policja posiada dokładny  ry* 
sopis obu  bandy tów  i jest nadzieja, że zo
staną oni w najbliższym  czasie ujęci.

N agłe zachorowanie. N a ulicy Tatarskiej, 
zachorow ała nagle 3l*letnia Pelagja H ołota 
(P od  Debem 20), k tó rą  Pogotow ie ratun* 
kowc odw iozło do szpitala.

Aresztowanie złodzieja. W  zw iązku z krą 
dzieżą m ieszkaniową, dokonaną dnia 10-go 
sierpnia na szkodę K arola T arantiuka (Kul* 
parkow ska 57) aresztow ano wczoraj P io tra 
K arabana, bez miejsca zamieszkania, u  k tó 
rego znaleziono fu tro  damskie z tej kra* 
dzieży. K arabana odstaw iono do  dyspozy
cji sędziego śledczego.

Giełda z dn a 27 sierpnia.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

, D ew izy: Belgia 89.75, Berlin 213.98, Ho*
I land ja  360.80, K openhaga 119.35, Londyn 

26.73, N . lo rk  5.31 i jedna czwarta, kabel 
5.31 i trzy  ósme, O slo 134.30, Paryż 34.98, 
Praga 21.96, Sztokholm  137.90, Szwajcarja 
173.23, W łochy 42. Papiery wartościowe: 
3 prc. poż. inwest. 62, 5 prc. konw ers. 47,
6 prc. poż. dolar. 60, 4 prc. dolar. 47 i pól,
7 prc. stabiliz. 47 i pół. A k c je : Bank Pol* 
sk; 96, Lilpop 12.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, życic, 

jęczm ieniu, mące i otrębach. N aogó t ceny 
utrzym ane. T endencja utrzym ana, usposo
bienie spokojne. M ak niebieski 60—65, si* 
wy 50—55, jęczmień przem iałow y 15.75— 16 
Inne kursy niezm ienione.

Program radśowy.
Piątek, 28 sierpnia. 

Lwów. G odz. 11.57: Sygnał czasu. 12.13: 
D ziennik po łudniow y. 12.23: Płyty. 14 30: 
P łyty. 15 30: W iad. gosp. 15.45: A udycja  
dla cnorych. 16: O rkiestra kam eralna. 16.45 
O dczyt. 17: K oncert solistów. 17.50: P o ra
dn ik  sportow y 18: Feljeton. 18.10: P łyty. 
18.25: Skrzynka program ow a. 18.40: Kon* 
cert reklam ow y. 18.50: B iuro S tud jów  roz
m aw ia ze słuchaczam i PR. 19: K oncert.
19.30: T rans, z W łoch. M uzyka ludow a. 
20: M onolog. 20.15: K oncert. 20.45: Dzień* 
n ik  w ieczorny. 21: O rkiestra sym foniczna. 
22; W iad . sport. 22.15: M uzyka taneczna.



„GAZETA LWOWSKA" Nr. 1% z dnia 28 gęgania 1936 r. 3

Powstańcy na przedmieściu
San Sebastian.

Konsekwencje bestialskiego
napadu.

H endaye. 27 V III. (PA T.) O ddziały 
wojsk m arokańskich w kroczyły do przed ; 
mieścia San Sebastian, M arina. Pod Iruncm 
w ojska pow stańcze znajdow ały się wczoraj 
wieczorem w niewielkiej odległości od Bc- 
hobii. Z  tego odcinka frontu  dochodziły  
przez cała noc do H endaye odgłosy gwał< 
townego ognia karabinów  maszynowych. Z 
C oruny  donoszą, że w ojska gen. Franco 
toczyły w środę wieczorem walki na ulicacli 
przedm ieść Malagi. W  A sturii zajęły woj 
ska pow stańcze miejscowość Tineo. Pod 
K ordobą przeszło na stronę powstańców 
około 1000 m ilicjantów rządow ych. W iado- 1 
mość, jakoby  w ojska rządow e w kroczyły 
do Palm y na M ajorce, jest kategorycznie 
dem entow ana przez w szystkie radiostacje 
powstańcze.

L izbona. 27 V III. (PA T.) Pogłoski o pod 
daniu się górników  w rejonie Rio Tinto 
potw ierdzają się. Gała prow incja H uclva 
znniduje sic już więc w rękach gen. Q ueipo 
de Liano. Krążą rów nież uporczyw e pogłos

ski o poddaniu  się M alagi, lecz nie są jesz
cze urzędow o potw ierdzone.

Sewilla. 27 V III. (PA T.) G enerał > e i p o  
de Liano ośw iadczył przez radio, że przy; 
wódca liberałów  M ełauiades A lvarez i dr. 
A lb inada zostali rozstrzelam  przez kom u
nistów. Potw ierdza się również pogłoska o 
rozstrzelaniu płk. Q uitana, skazanego na 
dożyw otnie więzienie.

Warszawa. 27 sierpnia. (P. A. T.) 
N a skutek stwierdzenia użycia broni 
palnej przez uczestników zajść w dniu 
15 sierpnia br. w W ierzchosławicach i 
poranienia w sposób bestialski kilku 
funkcjonariuszy policji, ze starszym 
posterunkow ym  Ratajczakiem na cze-

500 oficerów jeńców wywiezione 
na morze i utopiono!

O CHOTNICY Z IRLANDII ID Ą  
Z POM OCĄ POW STAŃCOM .

Londyn. 27. 8. (PA T.) lak donoszą z 
Dublina, na wezwanie .generała O D u f- 
fy do wysiania brygady irlandzkiej na 
pomoc powstańcom hiszpańskim zgło; 
siło 9ię około 5000 ochotników. Orga
nizatorzy tego ruchu odmówili odpo; 
wiedzi na wzsystkie pytania, dotyczące 
możności pogodzenia prowadzonej 
przez nic,h kampanji z powziętą przez 
rząd wolnego państwa irlandzkiego de 
cyzją nieinterwencji do spraw wewnę; 
trznych Hiszpanji. O rganizatorzy ogra 
niczyli się do oświadczenia, że ochotni 
cy nie zabierają ze sobą broni, gdyż po 
wstańcy mają jej im dostarczyć na 
miejscu Co do terminu wyjazdu ochot 
Trików nie zapadła jeszcze jakoby ża
dna decyzja Na zapytanie, czy wydane 
są już zarządzenia w sprawie lądow a
nia brygady na terytorium  hiszpań* 
skim, organizatorzy odpowiedzieli, że 
gen. 0 ‘D uffy pozostaje w kontakcie z 
władzami powstańczymi.

DESANT N A  MAJORCE W YBITY.
Rabat. 27. 8. (PAT.) Radiostacja w

Sewilli ogłosiła wczoraj wieczorem na
stępujący kom unikat: N a froncie G ua 
darram y doszło jedynie do nieznacz; 
nych utarczek. O ddziały gen. Mola za; 
ęly dolinę, mającą duże znaczenie stra 
egiczne jako punkt wyjścia do mającej 

w najbliższym czasie rozpocząć się o- 
fensywy. Kom unikat zawiadamia rów 
nież o zdobyciu fortu GuadeLupa, co 
przyczyni się w znacznej mierze do za; 
jęcia przez powstańców San Sebastian. 
W  mieście tym panująca między do
wódcami poszczególnych oddziałów 
niezgoda doprowadziła ostatnio do u* 
traczek. ,,jj.

Radiostacja w Lacorogne donosi o 
bitwie stoczonej w okolicy Belchite, w 
czasie której kolumna, złożona z 6 ty* 
sięcy katalońskich milicjantów, została 
zdziesiątkowana przez powstańców. 
Milicjanci, cofając się w popłochu, zo
stawili na polu bitwy wielkie zapasy 
m aterjalu wojennego.

Kolumna rządowa, która dokonała 
desantu na Majorce, została już prawie 
zupełnie wybita.

R abat 27. 8. (PA T.) Radjostacja po
wstańcza w Sevilli donosi: Z chwilą
przybycia krążownika „Jaime“ do Kar 
tageny celem naprawy uszkodzeń, wy; 
rządzonych przez bom bardowanie lot; 
nicze, „komitet ludowy" zażądał, aby 
wydano mu oficerów marynarki, któ; 
rzy sprzyjali powstańcom i zostali u- 
więzieni na pokładzie krążow nika w 
liczbie 500. Po porozumieniu władz lo; 
kalnych z Madrytem postanowiono 
jeńców wydać. 500 oficerów wywiezio
no na pełne morze i utopiono.

Radjostacja w Sewilli donosi, że na 
drodze wiodącej z M adrytu do Getafe 
przerwany został wszelki ruch. Skraj; 
ne żywioły w M adrycie usiłowały wy* 
sadzić w powietrze gmach więzienny, 
celem zm asakrowania więźniów, podej 
rzewanych o sprzyjanie powstańcom. 
Keirownicze sfery „Frente Popular" 
stwierdzają, że sytuacja się pogarsza. 
O ddziały rządowe dopuszczają się sze
regu okrucieństw, wiedząc, że i tak po
legną z ręki powstańców.

r.isscsufeKKUfc a

Huragan na morzu polskiem.
Wieka W ieś. 27. 8. (PA T.) Od wczo-  ̂ „Temida", znajdujący się w porcie, na 

raj rozpętała się na Bałtyku huragano* : skutek zerwania kotwicy wyrzucony 
wa burza przy wietrze północnym, i został na brzeg. Robotnicy zabezpie; 
Dziś morze w porcie rybackim w W ici i czają materiał, znajdujący sę w porcie, 
kiej W si zatopiło 5 motorowych kafa- | Szkody są poważne. W  ostatnich go- 
rów, stojących na prowizorycznej kon | dżinach daje się zauważyć pewne zła- 
strukcji palowej, i uszkodziło nieumo* i godzenie gwałtowności huraganu, 
cnioną kamieniami cześć mola. Jacht --------

i'

DELEGACJA M IASTA LW OW A  
U P.PREMJERA SKŁADKOWSKIE; 

GO.
Warszawa. 27 sierpnia. (P. A. T.) 

Prezes Rady ministrów gen. Sławoj; 
Skladkowsk przyjął wczoraj delegację 
miasta Lwowa oraz Lwowskiej Izby 
Przemysłowo ; Handlowej. Delegacja 
zaprosiła p. Premiera na otwarcie 16. 
Targów W schodnich oraz wystawy p. 
n. „Nasze lasy i ochrona przyrody".

P. Premjer przyjął dziś również dc; 
legację Stowarzyszenia W eteranów  A r 
mji Polskiej we Francji, która prosiła 
go o przyjęcie godności członka Ko
mitetu honorowego zjazdu Stowarzy
szenia, k tóry  odbędzie się we Lwowie 
we wrześniu r. b.

Ł ADU N EK  „KAMERUNU*1,
Londyn. 26. 8. (PA T.) „Times" dono 

si z Lizbony: Parowiec niemiecki „Ka
merun", w swoim czasie rewidowany 
prezz okręty wojenne rządu hiszpań; 
skiego, w yładował w Iizbonie 800 tonn 
sprzętu wojennego. Również i paro* 
Wie szwedzki „W isborg" wyładował w 
Lizbonie — amunicję. T ransporty te, 
złożone z lekkich czołgów przeznaczo
ne są podobno dla powstańców hi
szpańskich.

O G RANICZENIE ZBIÓREK 
W  SZKOŁACH.

Warszawa. 27 sierpnia. (P. A. T.) 
P. Minister W . R. i O. P. wydanym  
ostatnio okólnikiem polecił ponownie 
ograniczyć jak najbardziej wszelkiego 
rodzaju składki i zbiórki w szkołach, 
przy przestrzeganiu następujących za
sad:

a) W  stosunku do składek: 1) zwró; 
cić specjalną uwagę na stronę wycho= 
wawczą, t j. na jak największą regu
larność wpłacania równomiernych
przez każdego ucznia składek, 2) 
składki te nie mogą przekraczać mie
sięcznie na jeden cel od jednego ucz
nia w szkołach powszechnych kwoty 
jednego grosza, a w szkołach średnich 
ogólnokształcących i zawodowych 
kwoty 25 groszy;

b) W  stosunku do zbiórek i nad
zwyczajnych datków — mogą one być 
organizowane jedynie wśród rodziców 
(opiekunów) i przez nich składane na 
rzecz upoważnionych do tego człon; 
ków zarządów (opiek szkolnych) czy 
specjalnych komitetów lub kół rodzi* 
cielskich. Bez specjalnej zgody Mini
sterstwa nie są dozwolone żadne od
chylenia od powyższych zasad.

le, władze bezpieczeństwa zarządziły 
w dn. 24—26 sierpnia poszukiwanie 
broni w niektórych gminach pow iatu 
brzeskiego i dąbrowskiego, woiewódz; 
twa krakowskiego. Szczegółowe po
szukiwania, mające na celu wykrycie 
nielegalnych posiadaczy broni palnej, 
objęły w powiecie brzeskim gminę Z a
wadę Ulszewską, gdzie przeprow adzo
no rewizję w 150 domach, oraz gminę 
W ola Radłowska, gdzie przeszukano 
260 domostw. W  powiecie dąbrow 
skim dokonano poszukiwań broni w 
gminie Luszowice z przysiółkam i 
Zdziary i Malec w 230 domostwach.

ZA M AC H  N A  AM BASADĘ  
HISZPAŃSKĄ.

Buenos Aires. 27. 8. (PA T.) D ono
szą z M eksyku, że dokonano tam za* 
machu na ambasadę hiszpańską. N ie- 
wyśledzeni sprawcy rzucili do ogrodu 
przed gmachem ambasady olbrzym ią 
bombę, która eksplodowała z wielką 
siłą, wyrządzając poważne szkody ma* 
terjalne. Zamachu dokonano w nocy. 
O fiar w ludziach nie było.

ŻYWCEM PALĄ LU DZI.
Lizbona. 27. 8. (PA T.) Generał Que* 

ipo de Liano zawiadomił wczoraj o  
północy przez radio, że wojska rządo
we w San Sebastian dow odzone są 
przez kom unistów francuskich. Samo
loty rządowe bom bardow ały wczoraj 
ponownie Kadyks. Potw ierdza się wia 
domość, że oddziały rządowe używają 
na wszystkich odcinkach frontu pra
wie wyłącznie kul dum;dum. W  Sal- 
boerena spalono żywcem przed wkro* 
czeniem wojsk powstańczych 23 prze* 
ciwników rządu. W obec tego rodzaju 
okrucieństw — oświadczył gen. de Lia 
no — jest się zmuszonym zapomnieć o 
słowach litości i przebaczenia.

ZŁÓŻ DATEK N A  E. O. N.I

K O M U N IK A C JA  T R A M W A JO W A  
W  C Z A S iE  T A R G Ó W  W S C H O D N IC H  

W E LW O W IE.
N a  czas trw ania XVI. TaTgów Wscho* 

dnich we Lwowie, zostaną uruchom ione 2 
dodatkow e lin je  tram w ajow e:

0 znaku „T “ .z W ałów  H etm ańskich 
przez pi. B ernardyński, P iłsudskiego, Z yb li; 
kiewicza, św. Z ofji do bram y gl. pi- T a r
gów W schodn.

1 o znaku „11A“ z D w orca gł. przez ul. 
L. Sapiehy, N a Bajkach, N abielaka, PeŁ 
czyńską, św. Z ofji do bram y gł. pi. T a r
gów W schodnich.

W ozy linji „T‘‘ zaczną kursow ać od  28 
sierpnia br., zaś w ozy linji „11A" od l;g o  
w rześnia tbr.

W  okresie od 1 do 15 w rześnia br. w p a 
w ilonach MKE. obok D w orca gł. i na W a; 
łach Hetm., oraz w budynku  Z arządu  TW . 
na pi. Targów  W schodnich będą sprzeda; 
w ane uczestnikom T argów  W schodnich b i
le ty  tram w ajow e „3 dni we Lwowie" po  
cenie 3 zł. B ilety te będą upraw niały  oka; 
zicicla do dow olnej ilości przejazdów  
dziennic tram w ajam i przez okres 3 dni za
znaczonych na bilecie.

Zgłoszenia wycieczek przybyw ających na 
Targi W schodnie (ponad  30 osób) p rzy j; 
mować będą codziennie od godz. 6 do 24-ej 
kon tro lerzy  M KE. pełniący dyżur w paw i; 
łonach MKE. na W ałach Hctm. i p rzed 
Dworcem gł. T elefon N r. 229;03 i 229-01.

B. W . LEWICKI.

King dla „szarego c zta ie k a aa

Kiedy co roku, po wakacjach wpa* 
damy w ramiona t. :w . nowego sezo
nu, musimy przyznać, że najzagorzalej 
i najskwapliwiej wybiega naprzeciw 
nas — kino. Zapowiedzi — reklamy — 
.obietnice! Fotosy, wywiady i barwne 
płachty plakatów! Bo, praw dę powie; 
dziawszy, kino jest właściwie sztuką 
obietnic. Czasem nawet odnosi się 
wrażenie, że poza obietnicami niczego 
się w kinem atografji na serjo nie tra 
ktuje. W ystarczy zajrzeć do t. zw. pra
sy filmowej, by natychm iast zauwa; 
żyć, że film jest na jej szpaltach tak 
długo godzien uwagi czytelnika, jak 
długo jest w stanie przygotowania. Z 
chwilą wejścia na ekrany przestaje 
istnieć dla zainteresowań publicznych. 
D ysproporcja ta aż razi i zdumiewa. 
Całe kolum ny druku o tern, co się do; 
piero robi lub projektuje, kilka ledwie 
wierszy recenzyjnych o prawdziwem, 
ukończoaiem więc pełnem zdarzeniu 
artystycznemu 

T aki układ stosunków  jest zrazumla

ły, gdy sarkastycznie pojmiemy, że w 
Wielu w ypadkach kinematografja nie 
różni się od masowej produkcji tanich 
butów. Przynajmniej założenia ideo
we te same: jaknajkrzykliw iej zarekla; 
mować! — jaknajszybciej sprzedać — 
za sprzedaną tandetę odpowiedzialno
ści nie brać. Cała więc pomysłowość 
ludzi kina wysila się w kierunku jak- 
najefektowniejszej reklamy, dzięki cze 
mu fantastyczny świat prawdziwego 
kina jeszcze bardziej wydaje się odle
gły.

Praktyka potentatów działa zaraźli* 
wie. Siadem wielkich wytwórni i b iur 
wynajm u każdy kinoteatr z osobna 
organizuje reklamę jaknajbardziej 
rzucającą się w oczy. Te olbrzym ie pła 
chty plakatów, te wozy reklamowe, te 
neonowe zachęty stanowią m ur czaro* 
dziej ski, zasłaniający zwykłemu czło; 
wiekowi kino prawdziwe. Co właści
wie kryje się za krzykliwym  napisem, 
głoszącym, że „monumentalny**, że 
„niezrównany", że „upajająca wysta;

wa" i że „po raz pierwszy w dziejach 
kinem atografji" — ?

Cała krasa reklamy i wszystkie o- 
biecujące obrazy — to przedewszy- 
stkiein przynęta dla szarego przechod
nia, kiedy rozważa, w której kasie ki; 
nowej zostawić swój złotówkowy ha; 
racz. W  zamian za to z ekranu spływa 
nań tęsknota za dobrze skrojonym  fra 
kiem i za pobytem w luksusowym  no
cnym lokalu. Jedyny wymiar świata 
kinowego — życie bogatych próżnia; 
ków, jedyny obraz szczęścia — połą
czone usta kochanków. To wszystko 
zawsze, nieodmiennie takie same, za
wsze jednakow o kłębiące się na ekra
nie. W  kinie napozór są tylko większe 
lub mniejsze odchylenia od norm y tre 
ściowej, niema zaś zmian zasadniczych. 
Te, które formują kino prawdziwe, są 
niewidoczne dla szarego konsum enta 
towaru filmowego. Konsum ent płaci i 
uczy się z ekranu życia łatwego i po; 
nętnego. Czyż trzeba czegoś więcej 
człowiekowi skłopotanem u i zmęczo; 
nemu codziennemi troskam i? Tak. 
Stargane nerwy leczyć czystem pię
knem obrazu i muzyki, na  dolegliwo; 
ści um ysłu znaleźć radę w  obrazie do

bra i siły, jak n. p. „Nasz chleb po
wszedni" Vddora lub „Harmonia* 
Sznajdera. Rozryw ka musi być miła i 
piękna, pociecha — mocna i męska, je
śli trzeba je uznać za godziwe.

W idz kinowy, „szary człowiek" nie 
wie nawet, że żadna z świetnych 
gwiazd kinowych, żaden potentat z 
H ollyw ood, ale właśnie on. bezimien; 
ny i w miljonowych cyfrach wiełokro; 
tny, jest najważniejszą osobą handlu
jącej kinematografji. D la nliego tworzo 
ne są wszystkie filmy, setki ludzi za
biegają o odgadnięcie jego gustu. Jego 
to dobroduszne zaufanie oszukuje 
się bez ceremonji. Ale bo też n ik t nie 
stara się widzowi kinowemu wyjaśnić, 
czem jest kino prawdziwe, czarnobiałe 
zjawisko ekranu. Ile ciekawych dzie
dzin życia obejmuje i dokąd dociera. 
Jeśli mówimy o takiem  kinie, nastawie 
nie pesymisty zmienia się n ą  rzeczowe 
spojrzenie człowieka zainteresowane
go. K inem atografja ogólna, badawcza 
i artystyczna, przoduje postępow i i 
zwycięża. Ale tego dostrzec nie może 
obałamucona ekscelencja kina, „szary 
człowiek* — z za czarodziejskiego wa
łu reklam y kinowej.
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Zjazd Naczelników Urzędów
pocztowo-telekomunikacyjnych we Lwowie

W  dniach 24 i 25 sierpnia br. obra
dow ał we Lwowie, pod przewodnie* 
twem D yrektora O kręgu Poczt i Te* 
legrafów M oszory, zjazd naczelników 
rejonow ych urzędów  telefoniczno*te* 
legraficznych i obwodowych urzędów 
pocztowo*telekomunika4yjnych Iwow* 
skiego okręgu Poczt i Telegrafów, o- 
bejmującego teren województwa lwów 
skiego, tarnopolskiego i Stanisławów* 
skiego.

Zjazd odbywał się pod hasłem no* 
wej organizacji państwowego przed* 
siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf

i Telefon”, jej postulatów, zasad i no* 
wych instrukcyj organizacyjnych.

Przedmiotem zjazdu poza zagadnie* 
niami natury  organizacyjnej były m. 
in. postulaty w zakresie usprawnienia 
przedsiębiorstwa a w szczególności ce
le i zadania naczelników urzędów 
obwodowych, mających swoją siedzi* 
bę w miastach powiatowych a kieru* 

| jących eksploatacją pocztowo*teleko* 
i munikacyjną.

Dążeniem bowiem władz poczto* 
wych jest udoskonalenie służby po- 
cztowo*telekomunikacyjnej i zbliżenie 
instytucji pocztowych do klienta.

Sport i w ych o w an ie  fizy c zn e .
Zbyszko Cygandewicz nadal mistrzem 

świata. W  C asablance odby ło  się spotkanie 
zapaśnicze w walce „catch as catch can” 
pom iędzy  Zbyszkiem  Cyganiew iczem  a mi
strzem  W łoch Pedro  N erone o ty tu ł mistrza 
świata. T y tu łu  b ro n ił Polak. M ecz odbył 
się w  obecności 16.000 w idzów  i zakończył 
się zw ycięstwem  Cyganiew icza po 18 min. 
i 20 sek. walki.

Start amerykańskich pływaków w Kra* 
kowie. W  środę, w pływ alni p arku  kra* 
kow skiego, przystro jonej barw am i St. Zje* 
dnoczonych  \ Polski, o d by ły  się w ielkie za
w ody pływ ackie z udziałem  am erykańskiej 
d rużyny  olim pijskiej, zaw odników  śląskich, 
warszaw skich i krakow skich. W yniki, osią*

gnięte ina tych zaw odach, by ły  stosunkow o 
słabsze ze w zględu na niską tem peraturę 
w ody i niepogodę. N ajlepszy w ynik osią
gnął Peter Fick (A m eryka) w  biegu na 100 
m stylem  dow olnym . Czas przez niego o- 
siągnięty 58,6 sek. jest najlepszym  uzyska* 
nym  dotychczas na  polskich basenach.

Zdyskwalifikowanie Heljasza przez Pol* 
ski Zw iązek Lekkoatletyczny odbiło  się w 
Poznaniu  głośnem  echem i w yw ołało różne 
kom entarze. Z dyskw alifikow anie H eljasza 
bez przeprow adzenia żądanego przezeń śle
dztw a, uw ażane jest w kołach sportow ych 
Poznania  za niesłuszne i krzyw dzące Po- 
znańczyka.

D E B IU T  POETYCKI SPEAKERA  
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ.

M łody  speaker radjostacji lwowskiej mgr. 
Czesław  H alski zadebiutow ał jako poeta 
pięknie w ydanym  zbiorem  w ierszy zatytu* 
łow anym  „Szukam  siebie”. W  16 poem a
tach daje H alsk i w ielką różnołitość tema* 
tów  i ich ujęcia. O d wierszy, stanow iących 
próbę in terpre tacji artystycznej (C laude 
D ebussy) i k rystalizację im presyj (Tak p ię
knie jest dookoła), do św ietnych w rysun* 
ku  psychologicznym  obrazków  rodza jo 
w ych (Id jo ta , D wa obrazy, U rzędnik), 
w reszcie do  ciekawie u jętych  reportaży  
poetyckich, m łody au to r porusza nieraz te* 
m aty  bardzo  ciekawe i żyw otne. Poemat 
„I cóż dalej szary  człow ieku” porusza w 
silnie em ocjonalnej form ie prob lem  wypu* 
szczonych z w ięzienia, poem at „R eportaż” 
daje przekrój kon trastów  m iędzy w ytw orną 
k lasą bogaczy a masami bezrobotnych, 
w iersze „P ieniądz” i „C hciałbym  zobaczyć 
św iat" są szczerym  odruchem  m łodzieńcze
go serca w  w ołan iu  o spraw iedliw ość i po* 
kó j, a poem at „R ozkołysał się dzw on” ma 
doskonałe  zacięcie satyryczne i przedstaw ia 
k o n trast m iędzy praw dziw ą żałobą na p o 
grzebie m atki a złośliwem i uwagami uczest 
n ików  k o nduk tu , obojętnym i i dopatrują* 
cymi się w płaczu dziecka udaw ania.

N iew ątpliw ie o w artości poetyckiej zb io 
ru Czesława H alskiego w ypow iedzą się fa* 
chowi kry tycy , m ożna jednak  po zapozna* 
n iu  się ż treścią zbioru  stw ierdzić, że debiut 
jest udany.

PRZEW ÓZ POCZTY B A LO N A M I 
Z OKAZJI M IĘD ZY N A R O D O W Y C H  
ZA W O D Ó W  G O RDON--BENNETA.

W  dniu  30 bm. z okazji m iędzynarodo
w ych zaw odów  balonów  w olnych  o p uhar 
G ordos-B enneta , dwa balony  warszaw* 
skiego A erok lubu , a m ianow icie Syrena i 
Legjonow o zab io rą  w  dniu  30 sierpnia br. 
pocztę z  u rzęd u  pocztow ego W arszaw a 31 
i przew iozą ją  d o  miejsca lądow ania w 
granicach R zeczypospolitej.

P o  w ylądow aniu  załoga balonów  w yda 
pocztę najb liższym  urzędom  pocztow ym , 
k tó re  nadeszłe tą d rogą przesyłki prześlą 
do  m iejsca przeznaczenia zw ykłą drogą 
pocztow ą. W ym irnionem i wyżej balonam i 
mogą być przew iezione ty lko  zw ykłe ex* 
pressow e listy do 20 gram ów  wagi i zwy
kłe expiressowe kartk i pocztow e zarów no 
krajow e, jak  i zagraniczne za odpow iednią 
tary fow ą opłatą pocztow ą.

Pragnący przesłać tą  d rogą  listy  i kartki 
pocztow e pow inni przesiać je urzędow i 
pocztow em u W arszaw a 31, k tó ry  przesyłki 
te  wyda .do dalszego przew ozu załodze 
balonów  w olnych Syrena i Legjonowo.

SPRA W A  P R Z Y Z N A W A N IA  M EDALU  
Z A  W OJNĘ I 10=LECIE.

O soby urodzone w latach 1883 i m łodsze 
ubiegające się o przyznanie praw a do me* 
daiu  za w ojnę lub 10-cio lecia, pow inne 
kierow ać prośby  do tej PK U., k tórej ewi* 
dencje są p row adzone, podając w nich datę 
u rodzenia oraz dok ładny  adres zam ieszka
nia. O soby urodzone w latach 1882 i starsze 
w noszą prośby  o te medale do tego DOK. 
na terenie którego zam ieszkują. D o p ro śby  
■winne dołączyć dow ody stw ierdzające służ
bę w W P. oraz podać datę urodzenia, miej* 
sce zam ieszkania i zaw ód. Począw szy od 
ania ogłoszenia prośby  w sprawie medali 
kierowane przez zainteresow anych do D O K  
zamiast do właściwych PK U . pozostaną 
bez rozpatrzenia.

Lw ó w  o trzym a dom 
dla podoficerów

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie rozpocznie się we Lwowie budo* 
wa wielkiego domu, przenaczonego na 
mieszkanie dla podoficerów. Dom sta
nie przy ulicy Kleparowskiej. Decyzja 
w sprawie budowy tego domu — która 
niewątpliwie przyczyni się do dalszego 
podtrzymania ruchu budowlanego we 
Lwowie — zapadła na rozkaz szefa ad
ministracji Armji wiceministra spraw 
wojskowych generała Litwinowicza. 
Budowę przeprowadzi Fundusz Kwate* 
runku Wojskowego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

I. Km. 1762/33. O bw ieszczenie o licyta
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go we Lw ow ie rew iru 1. obwieszcza, że 
dnia 30 w rześnia 1936 o godzinie 10*tej o d 
będzie się w  Sądzie g rodzkim  zamiejskim 
we Lwowie, ul. Kazim ierza W ielkiego 34 w 
oddz. N r. IV. licytacja realności obj. whl. 
81 ks. gr. gm. kat. K ulparków  cz. II. skla- j 
dającej się z pg r. lkat. 84/3 o pow ierzchni 
191 s. kw., na k tó re j znajdu ją  się 3 muro* 
w ane, czynszowe dom y mieszkalne a to : 
jeden parterow y z m ieszkalnem  poddaszem , 
drug i oficynow y jednopiętrow y i trzeci par* 
terow y, stajnia, szopa, studnia oraz inne 
przynależności, położonej w  Persenkówce
1. o rj. 194 (obok  młyna S w obody), a stano
wiącej po połow ie w łasność Jana Kruków* 
skiego i E leonory  K rukow skiej. Suma osza
cow ania wraz z przynależnościam i wynosi 
kw otę 21.336 .zł. 75 gr. Cena w yw ołania 
w ynosi kw otę 16.002 zł. 57 gr. Poniżej ce* 
ny w yw ołania sprzedaż nie nastąpi. W yso
kość rękojm ji oznacza się na kw otę 2.133 
zł. 68 gr. A kta i inne dokum enta przeglą* 
dać m ożna u  podpisanego kom ornika . f

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Kazimierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, 1 sierpnia 1936. 2743 K

Km. IV. 5381/34, V. E. 251/35. Obwiesz* 
czenie. K om ornik Sądu grodzkiego w Sta
nisław ow ie rew iru IV. Lucjan F ortuna, u* 
rzędujący w Stanisławow ie przy  ul. Belwe* 
derskiej 5 obw ieszcza na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc., że: I. dnia 19 października 
1936 r. godz. 11 -ta odbędzie się w Sądzie 
grodzkim  w Stanisławow ie w sali N r. 37 
jaiko w drugim  term inie licytacyjnym  sprze 
daż w drodze publicznego przetargu, nale
żących do dłużników  A rona Seidm ana, niel. 
M ozesa, Leona i A leksandra Seidm anów  
przez ojca i opiekuna A rona Seidm ana, 
Toni W eliczker, Pepi Eigenfeld, Jetti Asch* 
kenazy i Racheli F reundlich  zam. w Stani* 
sław ow ie: a) realności whl. 500 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów  objętej, składającej się z:
1) pbud. lk. 428/1, 428/2 i 428/3 o łącznej 
pow ierzchni 415 m kw., 2) 1 dom u miesz
kalnego, m urow anego, parterow ego (oficy* 
ny) o 1 poko ju  i kuchni i w erandzie dre* 
w nianej z instalacją elektryczną i b) real- 

| ności whl. 3030 tejs. ks. gr., składającej się 
I z: 1) pbud. lk. 2276/2 o pow ierzchni 226 
, m kw., 2) 1 dom u m urow anego, jednopię- 
i trow ego (oficyny) o dachu kry tym  blachą 
j pocynkow aną, obejm ującego 4 kuchnie i 6 
‘ pokoi z instalacją elektryczną, 3) 1 ko*,

m órki z drzew a m iękkiego, oszalowanej 
deskam i, 4) oparkanien ia  28 m b. drewnia* 
nego i 5) 1 studni o  pom pie żeliwnej i T u 

rach pocynkow anych. II. R ealności powyż* 
sze, po łożone w Stanisławow ie przy ul. 
Belw ederskiej L. orj. 29 tw orzą jedną ca* 
łość gospodarczą i ocenione zostały łącznie 
na kw otę 18.682 zł. C ena w yw ołania real
ności whl. 500 i 3030 ks. gr. gm. kat. S tani
sławów rozpocznie się jako w 2 terminie 
licytacyjnym  od 2/3 części ceny ocenienia 
tj. od kw oty 12.454 zł. 67 gr., poniżej któ* 
rej to  kw oty  sprzedaż nie nastąpi. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest zlo 
żyć rękojmię w w ysokości 1/10 części ceny 
ocenienia tj. kw otę 1.868 złotych 20 groszy. 
III. Rękojmię należy złożyć w gotówce, 
albo  w takich papierach w artościew . bądź 
książ. w kładk. instytucyj. w k tórych  w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich i że pa
piery w art. przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawow e w arunki licytacyjne o 
ile dodatkow em  publicznem  obwieszczeniem 
nie będą podane do w iadom ości w arunki 
odm ienne; że praw a o sób  trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te p rzed  rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wmio 
sly pow ództw o o zw olnienie nieruchom o
ści lub  jej części od  egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zaw ieszenie postępow ania egzeku 
cji; że w ciągu dw óch ostatnich tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od godziny  8 do 
18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim  
O ddz. V. w Stanisławowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru IV. 
Stanisław ów , 20 sierpnia 1936. 2739K

II. Km. 432/36. Obwieszczenie o licyta
cji. Ogłaszam , iż dnia 1 w rześnia 1936 o 
godz. 12-tei odbędzie się w N adw ornej w  
N adw órniańskiej fabryce nafty  i parafiny  
licytacja ruchom ości, a to : 1) m aszyna do 
pisania „Rex V isible“, 2) b iurko  dębow e, 
3) 5000 kg. kwas siarkow y w zbiorn iku  N r. 
122, ocenionych na łączną sumę 850 zł. R uri 
chomości te oglądać m ożna w dniu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II. 
N adw orna, 17 sierpnia 1936. 2740K

IX. Km. 688/36. O bwieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. M ieczy
sław G rossm an, mający kancelarję we Lwo* 
wie, ul. K ochanow skiego 21 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 9 w rześnia 1936 o godz. 12 
we Lwowie, ul. A kadem icka N r. 26 odbę
dzie się na w niosek dra R udolfa Brejtera 
1-sza licytacja ruchom ości, składających się 
z obrazów , m ebli i dyw anów  p rzy  licytacji 
oszacować się m ających przez  biegłego. 
Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  licyta* 
cji w miejsou i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX.

Lwów, 24 sierpnia 1936. 2741K

I. Km. 1048/34. O bw ieszczenie o licyta* 
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zam iejskie
go we Lwowie rew iru I*go obwieszcza, że 
dnia 30 w rześnia 1936 o godzinie 9-tej od* 
będzie się w Sądzie grodzkim  zamiejskim 
we Lwowie w  oddz. IV . p rzy  ul. Kazimie
rza W ielkiego 34 licytacja realności obj. 
whl. 530 ks. gr. gm. kat. K u lparków  cz. I. 
składającej się pgr. llkat. 328/4 i 328/8 o 
łącznej pow ierzchni 300 sążni kw., na któ* 
rej znajduje się jednopiętrow y m urow any 
dom czynszowy z m ieszkalnem  poddaszem  
i przynależnościam i, położonej we Lwowie 
K ulparkow ie N r. 200 za torem  kolejow ym , 
a stanowiącej w łasność M arji i Ju ljana Bo* 
dnarczuików. Suma oszacow ania wraz z 
przynależnościam i wynosi kw otę 30.824 zł. 
93 gr. Cena w yw ołania wynosi kwotę 23.118 
zł. 70 gr. Poniżej ceny w yw ołania sprzedaż 
nie nastąpi. W ysokość rękojm i oznacza się 
na kw otę 3.082 zł. 50 gr. A kta i inne do k u 
menta przejrzeć można u podpisanego ko* 
m ornika.

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodziego Zam iejskiego.

Rewiru I. 
ul. Kazimierza W ielkiego 41, II. p. 

Lwów, 1 sierpnia 1936. 2742K

II. Km. 99/36. Obwieszczenie o licyta* 
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie
go we Lwowie, rew iru II. obwieszcza, że 
an ia  29 września 1936 o godz. 10 p rzed 
południem  odbędzie się w Sądzie grodzkim  
zamiejskim we Lwowie, przy ul. Kazinne* 
izow skiej I. 34 w  sali N r. IV. licytacja re
alności położonej we Lwowie*Zniesieniu, 
ul. Szewczenki 46 objętej wyk. hip. L. 795 
i 1012 ks. gr. gm. kat. Zniesienie prowa* 
dzonej przy Sądzie grodzkim  zamiejskim 
we Lwowie d łużnika A gnieszki Łysyk w ła
snej, a składającej się: 1) whl. 795 z pgr. 
612/12 o pow. 47 s. kw., na k tórej znajduje 
się now y dom  m urow any, parterow y, z ze
w nątrz n iew ypraw iony, k ry ty  blachą, szta* 
chety, 10 drzew ek i szczepów  ow ocowych
2) whl. 1012 z pbud . 336 o pow . 65 s. kw., 
na której znajduje się dom ek stary muro* 
wany, parterow y, kry ty  blachą, ustęp, k o 
mórka drew niana i w spólna z sąsiadem stu* 
dnia, ocenionej na ad 1) 6.173 zt. 54 gr., 
ad 2) 2.464.80 zł. Cena w yw ołania w ynosi 
ad 1) 4.630 zł. 15 gr., ad 2) 1.848.60 zł. Rę* 
kojm ię w wysokości ad 1) 617.36 złotych, 
ad 2) 246 złotych 48 groszy winien
złożyć przystępujący do przetargu licytant 
w gotow iźnie albo w  takich papierach 
w artościow ych bądź książeczkach

w kładkow ych instytucji, w których  w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich z tern, że

papiery  w artościow e przyjęte będą w w ar
tości trzech czw artych części ceny giełdo*. 
yvej. P rzy  licytacji będą zachow ane usta
wowe w arunki licytacyjne, o ile doda tko 
wem publicznem  obwieszczeniem nie będą 
podane do  w iadom ości w arunki odm ienne. 
Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą: 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zw olnie
nie nieruchom ości lub  jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dnie pow szednie od godziny 8*mej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie. Do- 
organów  W ładzy publicznej i Instytucji pu
blicznych pow ołanych do zgłaszania należ* 
ności z ty tu łu  podatków  i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w  term inie licytacji zgłosiły ze
stawienie podatków  i innych danin pub li
cznych należnych p o  dzień licytacji pod 
rygorem  utraty  mogącego im służyć z usta
wy pierwszeństw a zaspokojenia.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 25 lipca 1936. 2735K

ROZMAITE.
Prez. 18.777/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w drożył postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ
gi gruntow ej Sądu G rodzkiego w LI usiały* 
nie dla gm iny Szydłow ce i wzywa in tere
sow anych d o  zgłaszania w tym  Sądzie 
G rodzkim  roszczeń z § 7 ustawy N r. 96 z 
r. 1871 do 31 g rudnia  1936.

Lwów, 13 sierpnia 1936. 2744

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO
I. 2. T. 27/36. Edykt. Bazyli Kluczkie- 

wicz, syn A ntoniego i K atarzyny Kur, uro* 
dzony 5 maija 1885 r. w Szybalinie wyje* 
chał z początkiem  1914 r. do A m eryki i od 
jesieni 1922 r. niema o nim w iadom ości, za
chodzi więc dom niem anie, że nie żyje. N a 
prośbę jego żony A nastazji K luczkiewicz 
w draża się postępow anie celem uznania go 
za zmarłego. Ogłasza się w ezw anie, aby naj 
później do 12 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądow i ok rę
gowemu w Brzeżanach w iadom ości o zagi* 
nionym , a jego się wzywa, aby się zgłosił 
w  Sądzie lub d a ł znać o sobie. Po bezsku* 
tecznym  upływ ie tego term inu Sąd na p o 
now ny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
B rzeżany, 14 sierpnia 1936. 2723

T. 48/36. Tom asz A leksander, urodzony  
w Cieszacinie w ielkim d n ia  6 lipca 1895, 
syn A ndrzeja  i M agdaleny uczestnik wojn> 
św iatowej zaginął i od ro k u  1914 nic daje 
o sobie żadnej w iadom ości. Służył p rzy  14 
baonie strzelców  austrjackich. W  celu u* 
znania  g o  za zm arłego wzywa się, by do  
pó ł roku  od: ogłoszenia udzielono o zagi
nionym  w iadom ości Sądowi.

Sąd Okręgo-wy.
Przem yśl, 14 sierpnia 1936. 2727K

T. 312/36. M ikołaj Ślusarz, u rodzony  w 
K ulm atyczach dnia 6 grudn ia  1894, syn 
G rzegorza i H eleny, uczestnik w ojny boi* 
szewiokiej, zaginął i od ro k u  1920 nie daje 
o sobie żadnej w iadom ości. S łużył przy 
nieznanej formti*jjj| w ojsk polskich, a w  r. 
1920 b ra ł udział w  bitw ie pod Krasnem. W  
celu uznania  go za zm arłego wzywa się, by 
do 'roku od ogłoszenia udzielono o zagi* 
nionym  w iadom ości Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 22 sierpnia 1936. 2725

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

6 — 12 W R Z E Ś N I A  1936
(TARGI TECHNICZNE I GOSPODAR
STWA ROLNEGO DO 13 WRZEŚNIA)

W IE L K IE  TARGI  
Ś R O D K O W O E U R O P E J S K IE  

W Y S T A W C Y  Z 18 P A Ń S T W  
N A B Y W C Y  Z 70 K R A JÓ W  

Wystawy specjalne 
INDYJ BRYTYJSKICH, FRANCJI, 
HOLANDJI, ITALJI i WĘGIER
W iza w jazd ow a  zb ędna I L eg ity m a cja  T argów  
i p a sz p o r t u p o w a żn ia ją  do p rzek ro czen ia  gra 
n icy  au str ia ck ie j. W iza tran zytow a c z e c h o 
s ło w a c k a  n iep otrzeb na ! Z n aczn e zn iżk i prze
jazdu na p o lsk ich , n iem ieck ic h , c z e c h o s ło 
w ack ich  i au str ia ck ich  k o lejach  oraz na linjach  
lo tn ic zy ch . W szelk ie in fo rm a cje  oraz le g ity 
m acje  T argów  (p o  z ł. 8* ) przez

Wiener Messe A. G., W len VII.
o raz h o n o r o w e  p r z e d s ta w ic ie ls tw a : 
we L w ow ie: K on su la t A u strjack i, O sso liń 

sk ich  4,
.P o lsk ie  B iuro P od róży  „O rbis , 
S p. z o . o . ,  L egjon ów  29, 
P o lsk ie  B iuro P od róży  „O rbis“, 
S p. 7.  o . o ., PI. M arjacki 5, 
W agon s L its - C ook  S. A., Plac 
H alick i 15.

S sd ak to t ta c a d n ?  I w v il* ra u  A leks*«d*r W atrcń*ki. R edaktor odpow iedzialny: E. Kozłowa kh Z  d rukarn i „Słow a Polskiego*' Lw6w, Z lm orow icza 15.


